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PiMno to wychodzi codziennie oprócz niedziel 

i świąt uroczystych w druhami Stanisława 
Gieszkowskiego.
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Wiadomości zagraniczne*

■ —  Londyn  u  Lutego . —

W e  czwartek x iążę  A lberl p rzy  śliz- 
aniu się W  ogi odzie pałacu Buckingham 

m iał nieszczęśliwy przypadek, lód załam ał 
się i xią£e wpadł w  wodę po giow ę, ale 
z  całą siłą  w yd o b ył się w  górę, a że ty l
ko o parę stóp od lądu b y ł oddalonym, 
zdołał więc uchw ycić rękę królowej, która 
znajdow ała się Wr bliskości i z największą 
przytom nością umysłu, pob.egła na pomoc 
swemu m ężowi. Jej królewska Mość poda
ła lew ą rękę miss M urray, zalecając jój, 
a b y  *ilnie stała i trzym ała ją, praw ą zaś 
podała x ięciu , który tym  sposobem szczę
śliw ie dostał się na lód. Nastąpiła potem 
ocaleniu scena najtkliwszego wzruszenia i 
podziękow ań. X iąże pobiegł do pałacu, 
a b y  wziąść ciepłą kąpiel któraby go od dal
s z y c h  złych  skutków zaziębienia obroniła.

—  Koniłantynopol 20 Stycznia. —

Sod de Marseille donosi z M alty 29 
stycznia. „Rozdzielono flotę turecką na 2 
d yw izye, pierwsza zarzuciła kotwicę pod 
M arm orizza, diuga pod wyspą K rętą. 
Okręta nie w rócą do Konstantynopola przed 
wiosną. Barbarzyński czyn Jbrahima pa
szy  (własnoręczne śc:ęcie Szeryfa paszy) o 
którym  Journal des Smyrnę z taką lekko
myślnością doniósł, niepotwierdził się na 
szczęście.

Okręta angielskie opuściły ju£ zatokę 
Marmoriza. E d m b u rg , Inplaca ble, Gan
ges  i Bellerophon  p rzy b y ły  do M alty. —  
A dm irał Stopford codziennie jest oczeki
w any, twierdza Mannel w  której ma od
b yć kwarantannę, została dla niego p r z y 
gotowaną.

—  L izbon a  1 L utego. —

Bil względem wolnej żeglugi na Duero 
został jak już donieśliśmy w  dnin 26 styczftr*
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przyjęty W senacie bez zmiany, chociaż było 
tylko 2 3 członków obecnych; skoro bil ten 
został przez królowę zatwierdzony natych
miast hrabia At[urlar został z tą wiadomo
ścią w ysłan y do M adrytu. Uzbrojenia na 
lądzie i morzu trw ają  wprawdzie ciągle 
jeszcze, ale obywatele zdają się w  ogóle 
nie bardzo być skłonnemi wziąsć się do 
broni, a mianowicie po prowincyach gdzie 
nietylko wszelkiemi sposobami starają się 
uwolnić od rekrutowania, ale nawet, re
krutów uwalniają. W ięcej ni£ 200 mło
dych w eśuiaków  schroniło się do H isz
panii.

Minister skarbu Flor,do Rodrignez Pe
reira Feraz> podał swoję dymissyę i zastąpio
n y  został przez senatora Antonio Gonsalves 
de M iranda, który w  sobotę ośw iadczył w  
izbie deputowanych że tylko patryotyczne 
W zględy skłoniły go do przyjęcia tego urzę
du, W  ogóle nie jest przyjacielem  nowych po
datków i p o życzek, owszem obrońcą naj
ściślejsze; oszczędności.

Izba deputowanych zajmuje się teraz 
w yłącznie odpowiedzią na m owę tro
now ą, p rzy  tej okoliczności polityka mini
strów ostro jest ganioną. A dres senatu zo- 
stał juz królowej złożony.

-  A lexandrya  1 G rudnia . —

Tutejsza ludność z radością ujrzała ostatni 
obrót rzeczy, i  odesłanie flo ty  tureckiej, 
ponieważ w  odstępstwie kapudana paszy, 
który tu tę ilotę przyprow adził, w idziała 
zawsze powód wszystkich zawikłań i z 
nich w yp ływ ającego  powszechnego nieszczę
ścia. Przedmiotem powszechnej ciekawo
ści. są dalsze warunki jakie M ehmedowi 
przez porlę zostaną przedstawione. T y m 
czasowo vice-król gotuje się do uorganizc- 
wani 1 Egiptu stosownie do położonego lnu 
za warunek wolnego handlu.

B y ły  kapudan pasza który nie śmie 
powrócić do Konstantynopola, otrzym ał w  
podarunku od paszy piękne letnie mieszka
ln e  z dobrami w  bliokości K a iry . P r z y  
tem pobiera on u& miesiąc £,000 piastroW

Zaraza nie ustała jeszcze zupełnie, ale 
pizypadki jej są już niezmiernie rzadkie.

N aczelny dowódzca gw ardyi narodowej 
Said-el Garbi który z powodu swoich bo
gactw i w p ływ u  jaki ma u swoich ziom - 
ków  (Margrabisów) jest najpotężniejszym 
mężem w  Egipcie po vioe-królu, został za 
intrygi i niespokjność oddalony z tej posa
dy. W pośród w ażnych teraźniejszych w y 
padków, to oddaleni? prawie nie zwróciło 
niczyjej uwagi. Ponieważ ten m ąż w i
nien jest rządowi kilka milionów piastrów 
.  m ają podejrzenie, że zamierza uciec na 
korwetę N apiera, przeto pilnio strzeżony 
jest w  swojem wiejskiem  mieszkaniu.

W  Majcie rozchodziła s*'ę pogłoska, że 
g d y  admirał W a lc k e r  Za przybyciem  do 
portu A lexan d ryi w yw iesił swoję flagę na 
jednym  okręcie tureckim i wszystkie statki 
angielskie, tureckie i egipskie, pow itały ją  
w ystrzałam i z dział, okręta wojenne fran- 
cuzkie znajdujące się w  tamtejszym porcie 
nie u czy n iły  tego.

—  D nia  18 G rudnia. —
(Oest. L loyd .)  E.zad ogłosił publicznie 

że co miesiąc odbywać się będzie przedaż 
50,000 kantarów bawełny; pierwsza nastą
pi w  dniu 20 lutego, po stałej cenie a 5 coli. za 
kantar. T o w ar w y d a n y  będzie kupcom po 
uptyw ie dziesięć u dni za wypłaceniem  goto
w izną należności.

Oto jest dosłowne tłomaczenie listu prze
słanego przez aamirała Stopford do guber
natora M alty K , F . Bouverie:

M alta  19 Stycznia.
M . Panow ie! Sprawia mi tc p rzyje

mność , że mogę punu udzielić wiadomości 
iż  gdy M ehm ed A li w yd a ł flotę tnrecką 
Sułtanow i, cofnął swoie wojsko z S y ry i i 
poddał się w  znpełności warunkom jakie 
mu Sułtan p rzed staw ił, przeto port A  le
nt and ry  i i całe biZegi S y ry i wolne są od 
kroków  nieprzyjacielsFch ze strony sniiana 
i sprzyrnii rzonycft z  nim mocarstw, * han
del w  miejscach tych  nie ulegnie żadnej z 
tej strony przerwie. M a m  zaszczyt i t. d .

Robert Stopford admirał.
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L isi nadeszły do Francy i z Alesandryi 
pod pow yższą datą opisuje postęp ostatnich 
układów z Mehmedem A li, które zakończy
ł y  się w ydaniem  floty tureckiej, w  nastę
pujący sposób: „Kom m odor Napier p rzy
b y ł w  dniu u  do Alexancfryi i miał za
raz konferencyę z Mchmedem A li. Oświad
c z y ł on mu i© wprawdzie admirał Stop- 
ford unieważnił zawartą m iędzy niemi po
przednią ugodę, dla pewnych formalności, 
ale treść jej zyskała pochwałę trzech mo
carstw, L  nie ma wątpliwości, iż dziedzi
czna posiadłość Egiptu będzie mu nadaną, 
ale piewćj musi na dowód swojej uległości 
w yd ać flotę i opuścić Syryę. N a to M eh- 
med Ali odpowiedział zapewniając o szcze
rości .swego poddania i zaufania jakie po
kłada w słowie mocarstw i wspaniałomyśl
ności sułtana. W  dniu i 4 p rzyb yli paro- 
pływ em  tureckim admirał W alcker i M a- 
sluu b e j, którzy mieli zlecenie odebrania 
floty tureckiej. Znaleźli oni bardzo p rzy
chylne uprzedzające p rzy ję c ie , M ehmed 
A li oddał pod ich rozporządzenie nie ty l
ko robotników i m agazyny arsenału, ale na
wet swoje paropływ y i osaJę swojej flo ty , 
dla ułatwienia odprawy okrętów tureckich, 
Jednakże nic b y ł on w olnym  od wewnę
trznych obaw, które pod przyjazną ruiną 
starał się ukryć. W  dniu 1 9 p rzy b ył sta
tek pocztow y z Stambułu z depeszam. dla 
Maslun beja, ten zaraz p'o otrzym aniu ich 
napisał do paszy, że może oddać się nadziei 
otrzym ania dziedzictwa Egiptu. M ó w ią  
powszechnie (i ci naw et, którzy mieli sposo
bność rozmawiać z Maslun bejem są o t m 
przekonani^ że stósowny firman znajduje się 
już W rękach tureckich posłóvy albo leż pa
szy W alcker i i e  on zaraz po w y p ły n ię 
ciu floty  to jest pod d. 2 5 albo 24 M eh- 
m edowi A h  oadanym zostanie. Dnia 19 
p rzy b y ł także angielski paropływ  z M arm o- 
rjzza do Napiera z depeszami. A dm irał 
Stopford w ezw ał kommodora aby przyspie
szył 0 ile być może wydanie tureckiej flo
ty . T o  też przyszło do skutku i dzisiaj rano 
widzieliśm y całą flotę w ypływ ającą p rzyja
znym  wiatrem w  kierunku do M arm orizza.

Ponieważ zmniejszona znacznie osada turec
kiej floty nie mogła w ystarczyć dla s4  wo
jennych okrętów, dla tego pasza udzielił 
im 1 200 egipskich majtków i około 20 ofi- 
cerów. Port w  A lexan d ry i w ydaje się 
jakby opustoszały, chociaż jeszcze 3 2 egip
skich i 5 europejskich statków wojennych 
W nim się znajduje, M ehmed Ali w ybiera 
się w  drogę do Kahiro, gdzie kilką dni 
przepędzić zamierza, M a on b yć  zajęty 
wielkiem i planami reform y, chce u lżyć cię
żarów  swoim poddanym , rolnictwo, Jian- 
del i przem ysł przyprow adzić znowu do 
stanu kwitnącego 1 swoję armię zamienić na 
wojskowe kolonie,' kilku europejskich ofi
cerów i urzędników zostających w  służbie 
egipskiej, którzy znajdowali się w  Konstanty
nopolu jako jeńcy wojenni, na skutek re- 
klam acyi posłów tych mocarstw do których 
należą, w ypuszczeni zostali i powrócili do 
A lexandryi. Bardzo oni wiele w  niewoli 
.ucierpieli.

Rozmaitości.

N a wyspie Jawie ż y ł  przed 20tą laty 
Francuz Duval, człowiek w yśm ienity, który 
z jedną z swoich niewolnic miał 4 synów  
kreolów, a z tych  tylko 5ch 2doIał w y 
zw olić. Synow ie pracowali gorliwie i roz
tropnie, tak iż w  przeciągu kilku lat ma
jątek znacznie pom nożyli; Filożen najmłod
szy nie mógł jeszcze dopomagać im w  ro
bocie. Nagle umiera ojciec, nie zdoław szy 
w ykupić swojego najmłodszego syna, lecz 
bracia przyrzekli to uczynić, przem starzec 
spokpjnie zamknął powieki na zawsze. 
Biedny Filożen stał się własnością swoich 
braci, którzy z chciwości postanowili go 
sprzedać. Pewnego dnia w  czasie jarmar
ku niewolników, 3ej nieludzcy bracia spro
wadzili Filożona do bazaru. Nieszczę
śliw y chłopczyna płakał i przypom inał 
obietnicę daną ^jcu, napróżno, bracia mieli 
2a sobą prawo, sprzedali więc chłopczynę, 
jak synowie patryarchy Jakóba sprzeaali 
Józefa. N abyw ca zapłaciw szy żądane 3ooo
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?!., zawołał: „N ie  kupiłem waszego biata
aby go użyć za niewolnika, od lej cliwili 
jest w olnym , a że nie posiada majątku, 
zajm ę się przeto jego wychowaniem . „ W k r ó t
ce rozgłosił się okropny postępek braci 
D u val, to pozbawiło ich szacunku i kre
dytu. W  10 lat później zubożeli do szczętu, 
pożar spustoszył ich osadę i tylko ryboło- 
siwo pozostało im za jedyny środek do ti- 
trzymania swego nędznego życia. Roku 
1 852 w czasie gwałtownego orkanu, Wszys
c y  trzej znaleźli śmierć na morzu. Filo- 
żen opłakiwał stratę swoich niegodnych 
b iaci, w rok później zaślubił bngalą dzie
dziczkę, tak iż zdołał w ynagrodzić swoje
mu dobroczyńcy wszelki poniesiony kosz!, 
i teraz jeszcze żyje  poważony w W elde 
Frede,

—  Niedawno w  Paryżu na jednćm z 
przedmieść, chciano założyć akademią dla 
kobiet; ułożono ustawy, według nich pre- 
zydow ać powinna najstarsza w iekiem , a 
sekretarkami m iały być najm łodsze; po 
długiem oczekiw aniu, na prezydencyą nie 
znalazła się żadna, do sekrelaryi prawie 
Wszystkie, a zatem akademia upadla.

—  K awaler pewny, będąc często w  po
trzebie, pożyczał u lichwiarza za solidarnym 
rewersem pieniędzy, dając mu w ysokie 
procenty. Razu jednego, lichwiarz nieo- 
trzym aw szy raty, przyszedł do doinn dłu
żnika i domagał się o takową. Dłużnik 
nie mając grosza w kieszeni, prosił o po
czekanie przez dni kilka; lecz lichwiarz by
najmniej na to zezwolić nie chciał, oświad
czając że jutro kawalerowi i poręczycielom 
;ego, p o ło ży  na funduszach areszt. W  ta

kim przypadku, dłużnik, nie m yśląc długo, 
pochw ycił wiszący na ścianie nienabity pi
stolet, i p rzy ło żyw szy  do ucha lichwiarza, 
rzekł z gniewem udanym: „Jeżeli ty te
go lewersu natychmiast nie zjesz, .w łeb 
ci zaraz wypalę. L ichw iarz któ: ego nigdy 
podobny nie spotkał przypadek, bojąc się 
spełnienia groźby, chcąc niechcąc zjadł jego 
rewers. L ecz w kilka dni potem, nietylko 
że został z naleiytośeią zaspokojony, ale o - 
raz za posłuszeństwo otrzym ał pewne w y 
nagrodzenie. G d y  na drugi raz tenże ka
waler potrzebował od lichwiarza tegoż pie
niędzy; tak mu odpowiedział: dam panu 
pieniędzy bez, poleczenia solidarnego, tylko 
niech mi pan napisze rewers na pierniku, 
bo ten suchy pisany papier, jest to bardzo 
gałgnńskie jedzenie.

—  Przechwalea w zapale opowiadania za
ciętej batalii, tak w yraził się w końcu: T y 
siące kul szumiało mi w uszach, ocierało 
się prawie o mnie, a przecież uszedłem 
nieszczęścia. W ró ciw szy  jednak pod na
m iot, gdym  czesał się ubierając, w ysypało 
mi się z pod grzebienia kilkanaście karta- 
c z y  które mi we włosach w  ciągu bitw y 
nwięzły.

P R Z Y J E C H A L I  n o  K R A K O W A .

Od dnia 28 Lutego do dnia I M arca .
Giziński Jan, Grodzicki Franciszek ob , 

Czaplicki Ignacy ob., Srednicki Jan ob., Z a 
gorski Antoni ob., Zakrzyński Władysław 
ob., W róblewski Stefan ob , Ligocki Józef 
ob., Cywiński Szymon oh., Srednicki Ludwik, 
Tym o Michał ob.. Bajer Kajetan o b . ,  Jordan 
Jan ob., Freiich Jan ob., z Polski; —  W y
czółkowski ob., Mecelewski Rafaol ob., z 
Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.
K ro  1018. ‘

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na skutek preźby przez Reginę Roma

nowską podanej, Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora, w ślad art. 770 k. c. 
wzywa mogących mieć prawo do spadku po 
niegdy Jani* Karnym Romanowskim pozosta
łego, ażeby się w teriniuia trzech miesięcy

od dnia Igo ogłoszenia rachując, z stóso< 
wnemi dowodami do tegoż spadku zgłosili, 
w przeciw nym bowiem razie przychylenie się 
do żądania pozostałej małżonki Reginy Ro
manowskiej względem wprowadzenia jńj w 
posiadanie spadku tego nastąpi.

Kraków d. 17 lutego 1S41.
Sędzia prezydnjący 

D u d r e w i c z  
(Ir.) Z. Sekr. Tryb. Brzeziński.


